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C en y p ren u m eraty .

We Lwowie: miesięcznie 2  Kor., 
zaccrtzianną dw ukr-jtną dostawę 
uo domu dopłaca się 60 halerz-'

Z przesyłką pucz. w kraju 
i « ic,, iirchiis 

*>«2sięci. jgf-K. 5 0  b. ILZ 2.krGi 3  K. -  IŁ 
7 K. 5 0  k  wysyłką 9 K. —  tt 

rocznie 3 0  K. — fi. || pocztow. 3 0  k. h.
' le.nczech: miesięcznie 4 Kor. 

VV innych państwach Związku po­
cztowego m iesięczn ie  5 Kuroń. 
Zmiana adresu ppczrówego 40  hal.
Ktdakcya.Administracya, Drukarnia 
Lwów, ulica Zimorowieza 11—15.

S ł o w o P o l s k i e

.w j^ k e c i^ l  % m m f  M © m m

Ceny e^tusseft.
Ogłoszenia (inseraty) za 1 wiersz
petitowy lubjego miejsc _iv! uto 
Nadesłane zą wk-rss petitowy tub 
jego miejsce 80 halerzy. 
Nekrologia za wiersz petit 60 hak 
Doniesienia o ślubach, zaręczynS& 
i t. p. wiadomości po 1 Kor. za v 
Drobne ogłoszenia zą wyraz 
najmniej 60  halerzy. Wyrazy f  
szem pismem liczą się podwć

Cec.y oddzielnych numerów: 
Nr. popołudn. 6 h. z  przesyłką 10 k  
Nr. poranny 4 h. x przesyłką 6lŁ 
Drobnych rękopisów nie zwraca się

« * *
'g F fctojE 2f t

misy i listy"w sprawach redakcyjnych należy adresować do: Redakcyi Stowa Polskiego we Lwowie. — Listy w sprawach przedpłaty i odbioru pisma, ogłoszenia i reUamacye 
uprasza się nadsyłać pod adresem: Adminforącya Słowa Pclzkfejo we Lwowie. — Adres dis telegramów: Słowo Lwów. — Nr. te.efonu Redakcyi 541, Admii.^taęyi 0. ^ ^
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K a l ć n d a r a  I t o w  g i k i *

Niedziela, 17 m aja.
tff .io n a : Rzym.*kat. Dziś: D. 4 po # ;  Pasrfialisa. 

Jutro: Feliksa Spow. — Gr.-kat. Dziś: 4. N. 3 Ruzsł. Hł. 
3. Jjutrp: 5 .Iryny M. — Słowiańskie: Dziś: Sławomira. 
Jutro: Wszesrawa.

Wschód słońca 4*23, zachód 7*29.
Kedakcya „Słowa Polskiego'1 otwarta codziennie od 

r/mz. 9-tej rano do 1-ej popoł. i od 6-tej do 8-ej wieczo- 
rtl. W dni świąteczne od godz. l l  do 12-iei w południe, 
edaktor na-czelny przyjmuje od godz. 10 do 11 -tej rano.

P o c ią g i  k o le jo w e  odchodzą ze Lwowa z dworca 
łownego, (czas środkowo-europejskij; do Krakowa 8*25*, 

i-40, 2*45*', 6*12, 7:a5, :l*l3, 12*45*. 3.60; do Rze­
szowa 3*30; do Podwołoczysk 6-20,10*40, 2*16*, 7*35, 11*10; 
do Czerniowiec-.ęka:.: 61.0,9*10*. y-35, 2*23*, 10*38, 2*50* j
10 Kołomyi 2*40, 6*03; do Stryja 11*25; do Lewocznegć 7*30, 
2*25^6*42; do Sambora: 6*—, 9*05, 4*—, 1C *45; do Jawcro- 
f a  6*58. 6*30; do Rawy, Sokala: 6i4, 710, (11*35 każdej 
niedzieli tylkc do Rawy); do Bełżca 1105; uo Stanisławo­
wa : 6*40; uo Husiatyn?. 6*20, 2*16*, 11*10; do Brzuchowic 
7*20,. 3*45, do Janowa 9-15, 3*35,

Pociągi pośpieszne opatrzone gwiazdką, nocne (od 6 
wieczór uo o*59 rano) drukowane czarno.

BKunea I  Ossolineum: Biblioteka
otwarta od godz. 9 do 1; muzeum w dni powszednie 
; urocz o on.) od 9 -1 nadto we wtor. i piat. od 3—5, w nieaz. 

-  1. Biblioteka Uniwersytecka codziennie od godziny 8 do 
U i oci 4—’7 poołudniu codziennie prócz, soboty. Mu­
zeum Dzieduszyckich (Teatrai.ia 18) w czwartki od g. 10 do 1 
1 i II piętro, W niedziele od g, lit do 1 tylko 1 piętro. — 3ibl. 
Poturzycita (hr. Dzieduszyckich, Kurkowa 1.17J codziennie 
od lu—2 prócz piątku.—Muzeum przemysłowe otwarte w dni 
riówsżedhie (prócz poniedziałku) od godziny 5—2,w święta 
;d godziny 10—1. Biblioteka Baworowskich (Ujejskiego 
’) codziennie od g. 4—7 z wyjątker-i czwartków. — Biblio­
teka Pawlikowskich (ul. Trzeciego Maja 5) środy, sonotv 
; niedziele od U—12. — Bibliot Polit. 10—1. i od4—8 w, 
w liedzitlę, poniedz. i święta od 10—1. 3ibl. T. Szewczenki 
(ulica Czarnieckiego 26) 2—6 (prócz nieaz. i św. ruskich), 
iilbl. Narudneg-j Domu (Teatralna 22) we wtorki, śróiy, 
ciątki, soooty 'i— i 3—ó. — Biblioteka gminy wyzna­
niowej izraelickiej (ul; św*. Stanisława I. 3) otwarta co­
dziennie z wyjątidem piątku i soboty od g. 5—3 wieczór. 
Biblioteka publlczn., T. S. II. (Trzeciego Maja 5, I p.) 
otwarta codziennie o—7 pópbł. w niedzielę i świata od 10 
do 12 w pqł — Polskie Muzeum szkolne (św. Mikołaja 
12) w poniedziałki, środy i piątki £—5 pop.

'W.rufcswTjr S ta le . W y s t a w a  w Towarzystwie 
przyjaciół sztuk pięknych (Muzeum przemysłowe) codz. 
od g. 10—4. Gpłiiid. w dni powszednie 1 kor., w niedzielę 
b0 h., (studenci 20 hal.). — J a  ‘ e ry  a mi e j s ka ,  (prowizo­
rycznie urządzona) w gmachu Muzeum przemysłowego od 
d. 10 do 2 z wyjątkiem poniedziałków. Wstęp l  k., w nie- 
pzielg 50 h,, młodz. szkol. 20 h.

Obchód kii uczczeniu rocznicy 2-go Maja w Sokole
11 (szkoła im Sienkiewicza przy ul. Polnej) o g. 7*30 w.

Otwarcie wielkiej wystawy wiosennej wTow. przy­
jaciół sztuk pięknych o g. 10 rano.

Odczyty Odczyt dr. Edwarda Liliena ,,0 stanowisku 
kobiety w projekcie reformy prawa cywilnego" o g. 12-ej 
w południe w sali ratuszowej. — Odczyt k s . Delahaye 
„O położeniu kościoła we Francy i“ o g. 5 popoł. w sali

ratuszowej. — Odczyt p. Siudaczyńskiego „O Systemie .po­
zytywnym i negatywnym w wychowaniu młodzieży" o g. 4 
popoł. '.v szkole im. św. Maryi Magdaleny.

Otwarciej „Opieki dla chorych gruźliczych11 o g. l2 
w południe (ul. Pańska 10, parter).

Wystawa stolarska od g, 9 rano do 4 popoł ul. św. 
Zofii 1.

Teatr miejski. Dziś o godz. 3 30 popoł. „Poskro­
mienie złośnicy", komedya w 5 aktach W. Szekspira. .Przed­
ostatni gościnny wystęn Bolesława Leszczyńskiego w roli 
Petrućtia. -■ O godz. 7-30 wieczór po raz ostatni w bie­
żącym sezonie „Czar walca", operetka w 3 aktach Oskara 
Straussa. I! i ostatni występ Cecylii Ceni, prima-baileririy 
nadwornej opery wiedeńskiej.

W sprawie wyborów 
do Rady miejskiej,

Obecna polityka miejska posiaua dziwny charakter 
nieszczerosci. W mieście cicho, brak pozornie szerszego 
zainteresowania się ściślejszenii wyborami do Rady miej­
skiej, dzienniki niechętnie tylko i półgębkiem zabierają 
głos. Fakt ten jest rezultatem z jednej strony pewnego 
znużenia ludności wyborami poprzednimi, (chociaż na­
prawdę, to znużenie jest więcej wmawiane, niż rzeczy­
wiste), z drugiej jest następstwem daleko idących na­
dziei obozu rządzącego w mieście, to jest Strzelnicy, 
przekonanej, źe tym razem uda jaj się, chociażby za 
cenę niezdrowych kompromisów, wyjść z wyborów 
gładko.

Szczególne to w samej rzaczy zjawisko. Skrajna 
konserwa w mieście, odpowiedzialna za dotychczasowe 
miejskie porządki, łączy się w akcyi wyborczej z klu­
bem na zewnątrz jaskrawo opozycyjnym, głoszącym do­
tychczas zupełne wyeliminowanie rządów strzelnicowych 
z miasta, a sojusz zwrócony jest przeciw umiarkowane­
mu komitetowi obywatelskiemu. Ta siła, która stworzy­
ła to nienaturalne małżeństwo, sprzeczna z interesami i 
mandatem samych wyborców, jest następstwem tego sa­
mego układu stosunków, który działał już podczas osta­
tnich wyborów sejmowych, i pierwszych wyborów do 
Rady miejskiej.

Strzelnica wypowiedziała zawziętą walkę nie komi­
tetowi opozycyjnemu, owszem łączy się z nim chętnie 
tak samo, jak podczas wyborów sejmowych popierała 
kandydatury Greka i Hudeca, tego ostatniego będzie 
popierać ubocznie i teraz. Strzelnicy bowiem chodzi nie
0  zasady, ale o  niedopuszczanie do podziału wpływami 
w mieście z innemi, w rzeczywistości siiniejszemi od 
niej organizacyami, w których obok mieszczaństwa jest
1 inteligencya. Rachunek przytem jest bardzo prosty, za 
prosty nawet na miejską politykę.

Strzelnica rozumuje tak. Nie potrzebuję się z ni­
kim —  silnym dzielić już teraz wpływem w mieście.

Wolę natomiast porozumieć się z bardzo słabymi rady. 
kalnymi obozami, i z ich pomocą zgnieść inteligencyę 
i tę część mieszczaństwa, która rasem z nią idzie- 
Utrzymam zatem władzę i jej korzyści w swym ręku, 
i to tern łatwiej, że inteligencya naogół mało się zaj­
muje sprawami miejskiemi, stąd trudno liczyć na jej li­
czniejszy udział w ściślejszych wyborach. Ta chytra po 
lityka Strzelnicy może się na niej W przyszłości ze­
mścić. Wytwarza on? w mieście zamęt i niejasność. Re­
alni politycy ze Strzelnicy zamykają oczy na to, że ze­
rwanie przez nią stosunków z inteligencyą może śię ze­
mścić na niej samej W przyszłości. Drugiem następstwem 
tej taktyki musi być stanowcza zmiana w dzisiejszych 
miejskich stosunkach. Strzelnica już dzisiaj nie reprezen­
tuje mieszczaństwa, którego zdrowa część pragnie iść 
ręka w rękę z inteligencyą w duchu szerzej pojętych, 
narodowych interesów. Hasło —  miasto dła tak zwanych 
zawodowych „mieszczan"— dawno już straciło swą war­
tość. Urzędnik jest tak dobrym mieszczaninem, jak rę­
kodzielnik i kupiec, ma te same obowiązki; ęo tamci, 
a faktycznie nie ma tych samych praw.

Musi się zatem w samem mieście utworzyć silny 
obóz, złożony zarówno z urzędników jak mieszczan, 
Który poprowadzi politykę miejską w duchu, wybiegają­
cym za rogatki miejskie, opartym o  najlepsze histery­
czne tradycye Lwowa.

Dążności takie wyrażał w dotychczasowej Radzie 
najlepiej Komitet Obywatelski, jednoczący w swem gro­
nie reprezentantów różnych sfer miejskich. Dążności te­
go komitetu mają też przyszłość przed sobą.

A obóz rządzący Tymczasem okrywa się chmurą 
milczenia. 1 podobnie jak niektóre organizacye wyborcze 
amerykańskie, Strzelnica nie lubi światła opinii publi­
cznej, nie podnosi dyskusyi o  wyborach, nie urządza 
zgromadzeń. Po co to wszystko ? Wyborcy przecie są 
znużeni, natłoku w salach nie będzie, natomiast działać 
będzie w całej pełni „technika wyborcza".

Rachuby Strzelnicy są jednak mylne. Słusznie pod­
niósł niedawno dr. Adam, że Strzelnica może się teraz 
jeszcze przy wyborach utrzyma. Zwycięstwo jej jednak 
będzie pyrrhusowem. Nawet i tego zwycięstwa nie bę­
dzie, jeśli zwolennicy Komitetu Obywatelskiego pójdą 
do urny ławą.

W każdym razie postępowanie Strzelnicy doprowa­
dza do tego, że zwalczani przez nią przeciwnicy oprą 
w przyszłości politykę miejską na szerszych, ogólno-po- 
litycznych podstawach, jest to jedyna droga, żeby wyjść 
z dzisiejszego stanu rzeczy, gdzie jedynym probierzem i 
kryćeryum są interesy poszczególnych osób, koteryj i 
klik idących w nieskończoność, W labiryncie tych pry­
watnych ambicyj gubi się zupełnie interes publiczny i 
dobro miasta.

10)
F. MATJ2E3T3.

ŻYJĄCA SASA
Przekład z angielskiego A. Z.

(Ciąg dalszy).
Pani Cruchat z niecierpliwością nas oczekiwała. 

Mąż w kilku słowacn o wszystkim  ją powiadomił. 
Wiedźma oczywiście rzuciła się ha mnie, aie Cruchat 
ją powstrzymał, bo pamiętał jeszcze o ostrzeżeń© ko­
misarza. Wywiązała się międży małżeństwem sprzeczka, 
z której handlarz skorzystał, aby złość swą wywrzeć na 
żonie. Zaciągnął ją do tylnego pokoju i zbił na winne 
jabłko, nie żenując się nawet barona, który byłby nie­
zawodnie uciekł za dziesiąte góry, gdyby nie trzymała 
go tabakierka. Zadowolił się wobec tego ucieczką Co 
sklepu.

— O kropność! okropność! —  mruczał.
1 wycierał monokl, jakby chciał zatrzeć w ten 

sposób wspomnienie tego, czego tylko co był świad­
kiem. Ochłonąwszy cokolwiek, zwrócił się do mnie:

— Słuchaj, Mateuszu, skończmy raz tę sprawę. 
Dam ci, co zechcesz, jeśli pójdziesz jutro do kliniki. No, 
wiele chcesz?

—  Nic nie chcę, panie —  odparłem.
— Wszak wiesz o tem, że nie proponowałbym ci 

tsgo, gdybym nie wiedział na pewno, że może to być 
tylko z  korzyścią dla ciebie i dla twojego zdrowia.

—  Jestem o tem najmocniej przekonany, panie 
baronie.

I rzeczywiście tak było.
—  Więc podaj mi cyfrę. Nie jestem już oogatym... 

a przynajmniej nie uędę nim, gdy Cruchat odda mi ta­
bakierkę,... ale mogę pożyczyć... pracować... Cóżbyś 
powiedział na dziesięć tysięcy franków ?

Potrząsłem głową,
—  A na dwadzieścia?
— Panie baronie, dziękuję panu bardzo... Gdy­

bym mógł pójść na klinikę, zrobiłbym to za darmo... 
Ale nie m ogę!

—  Jednakże...
— To nad moje siły!
—  Czy to ostatnie twoje słow o?
—  I za miliard bym r.ie poszedł.
Zbieracz widać doszedł do przekonania, że nic ze 

mną w* tej chwili nie zrobi.
—  Namyślisz się — rzekł krótko i odszedł. 
Słychać było kroki handlarza, którego zapewne

nie miał ochoty spotkać po bitwie.
Cruchat usłyszał moje ostatnie słowa i powtó­

rzył je przedrzeźniając mię i dodając kilka obelżywych 
wyrazów pod moim adresem.

— Do stołu! — krzyknęła pani Cruchat. 
Zasiedliśmy w koło wazy z zupą, dymiącą się

miłym zapachem słoniny. Małżonkowie nabrali sobie, 
ale mnie nie dali. Wziąłem pusty talerz i podsunąłem 
czerwonej, rozczochranej i z zapuchniętemi oczami pani 
Cruchat.

—- Jeszcze czego 1 —  zawołała przez zaciśnięte
zęby.

— Czy państwo mnie wypędzacie ? —  spy­
tałem.

Pani Cruchat nic nie odpowiedziała. Niewiadomo, 
esy złość ją tak dławiła, czy też nic jej na myśl nie 
przyszło.

—  Kiedy tak. to odchodzę —  rzekłem, wstając 
od stołu.

To był dylemat; albo muszą mi jeść dawać, albo 
mogą mnie wypędzić. Zagłodzić się przecież nie po­
zwolę.

— A mój brylant?... —  zacharczała pani Cru­
chat

Cn milczał; widać wściekłość go dusiła za gardło, 
i nie mógł głosu wydobyć. Po chwili wziął chochlę 
i napełnił mój talerz, poczem wrócił do jedzenia, żona 
poszła za jego przykładem Ja zaś zabrałem się do mo­
jej kapusty i słoniny z apetytem, zaostrzonym ziółkami 
1 dwudniowym postem.1 Zachwycony też byłem moją 
stanowczością. Gdy wazę zabrano, a przyniesione talerz 
z serem, poczekałem chwilę, czy mi też dadzą moją 
porcyę, poczem sam sobie kawałek ukroiłem. Uczyniłem 
to skromnie i ze spuszczonemu oczami, a wziąłem mały 
tylko kawałeczek, ale pomimo tp był to dla mnie czyn 
niebywałej odwagi. Zdaje się, że świadomość, iż noszę 
w sobie miiion, podnosiła mnie we własnych moich 
oczach.

Kończyliśmy obiad, gdy dzwonek sklepowy się 
odezwał.

Poszedłem- zobaczyć, kto przyszedł.
Jakiś młody człowiek podał mi swój bilet; odczy­

tałem : „Jan Roulłet, redaktor Figara*. Jednocześnie pan 
ten krótkie rzucił mi pytanie:

—  Pan Mateusz Bernard?
— Tak, panie.
—  Przyszeułem pana interwiewować.

(C. d, n.)
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Wybory ściślejsze są zatem ważne, ważniejsze, niż 
się o nich mówi. Powinny przykuć do siebie uwagę 
wyborców, którzy będą mieli do wyboru między dwoma 
wtaściwie obozami; między komitetem obywatelskim, 
i między Strzelnicą, która zamiast dawnej strzelnicowej 
inteligencyi wynajęła obecnie t. zw. komitet opozycyjny. 
Lista komitetu obywatelskiego powinna zjednoczyć głosy 
wszystkich, komu zależy na tern, żeby sprawy miejskie 
przestały być uważane za- pole do robienia interesów, 
kornu zależy na tern, żeby w mieście, od podstaw sa­
mego życia, pracować w kierunku dobrze rozumianych 
imtresów całości naszego ogółu i naszych narodowych 
potrzeb.

** * *
Informacye,

W e w t e r f k  d n i a  19 b. m. odbędzie się 
wybór ściślejszy na 16 członków Rady miejskiej na 
okres sześcioletni a 2 na okres trzyletni.

Wybór odbywać się będzie w gmachu ratuszowym 
o d  g o d z .  9 r a r o  d o  1 p o p o ł u d n i u  i o d  g o ­
d z i n y  3 p o p o ł u d n i u  d o  7 w i e c z ó r .  Przypo­
minamy kilka postanowień reguł. ninu wyborów:

Wybór ściślejszy odbędzie się na podstawie kart 
legitymacyjnych do wyborów w dniu 26 marca b. r. 
iuż wydanych i wyborcom już poprzeunio doręczonych. 
D u p I i k a t y tych kart mogą wyborcy otrzymać w II 
departamencie magistratu podczas rannych godzin urzę­
dowania, t. j. od 9 do 1 a w dniu wyborów na dole 
w miejskiem Biurze targowem przez cały dzień.

Zgłaszający się po kartę legitymacyjną lub jej du­
plikat, ma na żądanie dostarczyć dowodu swej tożsa­
mości.

Wybór ściślejszy odbywa się iia podstawie ostatniej 
listy wyborczej, przeto osoby, które przy ostatnich wy­
borach do Rady miejskiej, przeprowadzonych 26 marca 
b. r. nie posiadały prawa wybierania i .później je do­
piero nabyły, obecnie z prawa tego nie mogą korzystać.

Wiadomości krakowskie.
Kraków. (TBK.) W posiedzeniu Akademii Umie­

jętności wzięli udział marszałek krajowy hr. Badeni, 
kardynał ks. Puzyna, ks. biskup Nowak, komendant 
korpusu Steinsberg, prezydent wyższego sądu Hausner, 
prezydent miasta Leo, radcy dworu Horoszkiewicz, Rieel, 
Wędkiewicz, Szlachtowski, dyr. policyi Flattau, dyrektor 
Akademii Sztuk p. Fałat Ze Lwowa przybyli członko­
wie Akademii pp. Abraham, Balcer, Franke, Kadyi, 
Kallenbach, Kętrzyński, Kubala, Wład. Łoziński, hr. Pi- 
niński; z Wiednia Chłędowski.

(We wczorajszem sprawozdaniu, gdzie mowa o mia­
nowaniu czynnych członków krajowych Akademii, do 
nazwiska dr. Jan Rozwadowski dodano przez pomyłkę 
prof, U ni w. lwowskiego. Powinno być; proi. Uniw, 
Jagiellońskiego. Red.).

Kraków. (Tel. pry w,) Na wczorajszem posiedze­
niu Akademii Umiejętności, prezes Akademii hr. Stani­
sław Tarnowski, poświęciwszy wspomnienie pośmiertne 
śp. J. Dunajewskiemu, zastępcy protektora Akademii, 
zwrócił się do namiestnika dra Bobrzyńskiego z nastę­
pującemu słowy powitania: jak ś. p. Julian Dunajewski, 
pan, panie namiestniku, zacząłeś od pracy naukowej, jak 
on byłeś profesorem na naszej wszechnicy i jak on, je­
steś członkiem Akademii, jesteś pierwszym z jej człon­
ków, który stanął na czele rządów kraju. Objąłeś te 
rządy wśród bardzo trudnych warunków, które zdołasz 
pokonać. Niechże więc będzie wolno twoim kulegcm 
przesłać ci życzenia na tę ciężką drogę i wyrazić wia­
rę, źe podobny do Dunajewskiego równowagą, posiada­
niem się i roztropnością, będziesz, jako on, rządził do- 
br-je, i daj Boże, jak najdłużej.

Kraków. (TBK.) Namiestnik. drs Michał Bobrzy ft- 
ski odjechał z Krakowa wczoraj o  godz. 11 w nocy do 
Lwowa w towarzystwie marszałka krajowego hr. Stani­
sława Badeniego, b. namiestnika hr. Pininskiego i ko­
misarza pow. p. Skrzyńskiego. Na dworcu pożegnał go 
delegat, namiestnictwa p. Fedorowicz i dyrektor policyi 
p. Flattau.

Reforma Rady kolejowej.
Wiedeń. (TBK.) Państwowa Rada kolejowa ńa 

ostatniej swej sesyi jesiennej na ppdstawie sprawozdania 
specyalnej komisyi, wybranej dla reformy Rady kolejo­
wej i sformułowania jej życzeń, zwróciła się do mini­
sterstwa kolejowego z prośbą o przedłożenie wygoto­
wanego projektu statutu i regulaminu jeszcze raz spe­
cyalnej komisyi, celem powzięcia przez nią ostatecznej 
opinii. Ministerstwo kolejowe, uwzględniając życzenia 
Rady kolejowej, opracowało projekt nowego statutu 
i regulaminu państwowej Rady kolejowej, oraz mających 
być powołanych do życia powiatowych Rad i zwołało 
specyalną komisyę, celem wydania opinii o tym pro­
jekcie, na 13 b. m. na posiedzenie, które odbędzie się 
w salt ministerstwa kolejowego.

Urzędnicy kontraktowi.
Wiedeń. iTBK,) Prezydent gabinet br. Beck przy­

jął wczoraj depuiaeyę Związku państwowego urzędników 
kent'aktowych w służbie państwowej. Deputacya prosiła 
o ustawowe uregulowanie stosunku służbowego. Br. 
Beck odpowiedział, źe całkowicie uznaje uprawnione Zą- 
d inią urzędników kontraktowych, Ze zajmie wonec tych 
źąd n przychylne stanowisko i możliwie jak najprędzej 
js rozważy.

Awantury uniwersyteckie. >
W iedeń. (TBK.) Po wczorajszym „bummlu" na 

uniwersytecie, na który studenci przybyli bardzo licznie, 
a który odbył się spokojnie, przyszło przed uniwersy­
tetem do staicia między niemieckimi studentami wolno- 
myślnymi, a niemieckimi studentami katolickimi, w chwili, 
gdy- ci ostatni w szeregach maszerowali do swego klu­
bu Podniesiono z  obu stron laski. Policya rozdzieliła 
ich i obsadziła bramę domu, w którym się mieści lokal 
klubu' studentów katolickich, aby nie dopuścić do wtar­
gnięcia do niego studentów wolnomyślnych. Nie przyszło 
do żadnych wypadków poważnych.

Grac. (TBK.). Wczoraj o godzinie 12-30 w po­
łudnie miała się na tutejszym uniwersytecie odbyć pro- 
mocya pewnego studenta niemiecko-każoiickiego ze 
związku „Carolina". Niemiecko-narodowi studenci obsa­
dzili wcześnie uniwersytet, aby przeszkodzić przybyciu
studentów katolickich w barwach akademickich na pro- 
mocyę swego towarzysza. Przybył również poseł Ha-
genhofer w otoczeniu ISO włościan, aby wziąć udział
w promocyi. Niemiecko-narodowi studenci nie chcieli 
wpuścić włościan do auli, wskutek czego przyszło do 
bój Ki, której kres położyła policya. Rektor uniwersyte­
tu widział się zmuszonym do odroczenia promocyi.

Grac. (TBK.). Dzienniki wieczorne doniosły, iż 
podczas wczorajszej bójki przed uniwersytetem odnieśli 
rany: trzej studenci niemiecko-narodowi, trzej ze zwią­
zku „Carolina" i kilku włościan.

Grac. (TBK.). Rektor uniwersytetu, który podczas 
wczorajszych zajść usiłował kilkakrotnie interweniować, 
aby uspokoić studentów, ale za każdym razem bezsku­
tecznie, przybił ńą bramie uniwersytetu obwieszczenie,
źe od dnia wczorajszego wszystaie premccye bez wy­
jątku odbywać się będą z wykiuczenienr publiczności.

Posłowie Hagenhotef i Hubei, z kilku włościanami 
i studentami ka-olićkir.iń którzy pódczas bójki odnieśli 
rany, udali się do namiestnika, aby wnieść zażalenie. 
Niemiecko-narodowi studenci przeciągali wczoraj rano 
przez miasto , w wielkim póchoazie. Po południu o go­
dzinie 4, panował przed uniwersytetem spokói

Grac. (Tel. w t), - Wczorajsze uójki, jakie zaszły 
na uniwersytecie i w jego pobliżu, . swoją zaciekłością 
i dzikością przeszły wszelkie doty en czasowe tego ro­
dzaju zajścia. Chłopi popróśtu szturmowali uniwersytet 
puściwszy w ruch parasole i potężne kije. Atak ha po- 
licyę był tak wściekły, źe strażnicy z wielką trudnością 
oprzeć się zdołali. Studenci na ulicy rzucali kamieniami 
i szutrem.

Grac. (TBK.) Na czarnej tablicy uniwersytetu 
przybito wczoraj następujące obwieszczenie rektora: Za­
powiedzianą na dziś promocyę członka stowarzyszenia 
„Curolimi" uniemożliwiło masowe jawienie się włościan 
pod przewodnictwem posła hagenbofera. Przestrzegam 
Studentów, aby się nie dali odwieść cd .sw ego spokoj­
nego stanowiska.

Aristrya I Watykan.
Wiedeń. (TBK.) „F: emdenblatt“ pisze; Jeden z dzien­

ników w państwie memieckiem niedawno zamieścił arty­
kuł p. t. „Austrya a Watykan", w którym omawiając 
stosunki miedzy wiedeńskim gabinetem, a stolicą apo­
stolską, najmował sią także osobą austro-węg. ambasa­
dora przy Watykanie Szeczęr.a, przyczem doszedł do 
wniosku, że należy liczyć się z jegu- ustąpieniem jeszcze 
w ciągu bieżącego roku. Możemy stwierdzić, że pogło­
ska ta jesi zupełnie bezpodstawna.

Witte o kolei amurskiej.
Petersburg. (Teł. wł.), Na wczorajszem posiedze­

niu komisyi Rady państwowej, która obradowała naa 
przedłożeniem o kolei amurskiej, hr. Witte w ostry spo­
sób wystąpił przeciwko przedłużeniu, dowodząc, źe ko­
lej ta będzie raczej dla Chin a nie dla Rosyi.

Nadto hr. Witte obliczył, zo koiej ta będzie pra­
cować z rocmym deficytem 3 milionów rubli.

Te. wywody hr. Wihsgo wywołały ostrą dyskusyę, 
w ciągu której zaatakowano Wittegc osobiście.

Z zamętu.
Ryga. (Tel. pry w ) Sąd wojenny wydał wyrok 

w sprawie 77 osKarżonych o zorganizowanie w roku 
• 1905 stowarzyszenia, mającego ża cel obalenie istnieją­
cego ustroju. Stowarzyszenie to znosiło zarządy gminne, 
napadało na wojsko, spaliło i zrabowało siedm mają­
tków obywatelkich. .

4 oskarżonych skazano na śmierć, 37 uwolniono, 
resztę zasądzono na ciężkie roboty lub na zesłanie.

G ćesa. (Tel. pry w.) Po trzyletniej przerwie odbył 
się w uniwersytecie, akt uroczysty, podczas którego re­
ktor wyraził nadzieję, że od md uniwersytet wyłącznie 
oddany będzie nauce.

Petersburg. (Pet. Ag. teł.) Generał-porucznik Mi- 
szćzenko mianowany generał-guberuaWem Turkiestanu i 
komendantem tuskiestanskiego okręgu wojskowego.

Berlin. (Tel. wł.) W Chabarowsku w teatrze chiń­
skim oficerowie policyi rosyjskiej aresztowali wszystkich 
widzów rzekomo dla tego, że nie posiadali pu fi'0 -ió w .

Zatarg o kopalnię.
Paryż. (TBK,). Według wiadomości, nadeszłych 

z Konstantynopola ze źrócła angielskiego, Francy a 
przesłała Turcyi -ultimatum w sprawie kopaini Heraklea. 
Jeśli do 10 dni Francya nie otrzyma zadowalniająeej 
odpowiedzi, odwona ambasadora swego z Konstantyno­
pola i poczyni wobec Turcyi stosowne zarządzenia.

Zatonięcie statku.
Paryż. (TBK.). Do Hawru nadeszła wiadomość, 

że czieromasztowiec „Prezydent Feliks Faure", naj­
większy starek francuski, podczas podróży z Nowej Ka­

ledonii do Hawru, zatonął kolo wysp Antypodów opo­
dal Nowej Zelandyi. Załogę zdołano uratować.

Wiedeń. (TBK.) Wczoraj odbył się tu ślub mini­
stra wojny gen. Schonaicha z p. Matyldą z Gallów Hil 
Jerową, wdową po radcy rządowym Hillerze. «

Wiedeń. (TBK.) „Wiener Abendpost" pisze: Po­
dane przez niektóre dzienniki wiadomości o przyjęciu 
deputacyi właścicieli realności przez ministra skarbu dra 
Korytowskiego i o najbliższych finansowo-politycznych 
planach rządu, są po części niedokładne, po częśtf nie­
prawdziwe. Dotyczy to głównie doniesienia co dc łą­
czności podwyższenia jednych podatków, a zniżenia 
innych.

W iedeń. (Tel. wł.) Dzisiejsza rada wspólnych mi­
nisterstw dotyczyć będzie wyłącznie sprawy podwyższe­
nia gaz oficerskich

Wiedeń. (TBK.) Cesarz przyjął wczoraj na posłu­
chaniu ambasadora francuskiego Crcziera, który imieniem 
rządu francuskiego i ,prezydenta Faliieresa ziozył monar­
sze życzenia z okazyi jego jubileuszu.

Budapeszt. (TBK.) Ambasador niemiecki przy 
dworze wiedeńskim, p. Tschirschky, odjechał wczorrj 
z powrozem do Wiednia.

Budapeszt. (Węg. Biuro koresp.) Sekretarz stanu 
Szterenyi przyjął wczoraj deputacyę pomocników rzeźni 
czych i masarskich, która przedstawiła mu swe zażale­
nia. Na dzis zaprosił Szterenyi reprezentantów robotni­
ków celem konferencyi z oracodawcami. Wydaleni t  pra­
cy robotnicy otrzymali wczoraj wieczorem zasiłki pie­
niężno.

. Budapeszt.. \T B iO  Prezydent gabinetu dr. We* 
kerle wyjechał wczoraj wieczorem w towarzystwie se­
kretarza stanu Ba-czeya do Wiednia, aby wziąć udział 
w dzisiejszej wspólnej konferencyi ministrów

Petersburg. (Tri. wł.) Duma miejska uchwaliła 
uroczyście powitać słowiańskich posłów parlamentu au- 
stryackiego, kiórzy mają przybyć w aniu 24 bm, i  oka* 
zyi zamierzonego kongresu słowiańskiego.

Paryż. (TBK.) Według ostatniego rezultatu wyboru 
do :«d municypalnych, republikanie uzyskali większość 
w 25 większych miastach, a razem w całej Francyi, 
z wyjątkiem departamentu Sekwany, zdobyli 1934 man­
datów,

Teheran. (Niem, Tow. Kablowe), jak słychać, 
gubernatora Alwerdeiczanu ludność nie przepuściła pfzeź 
granicę prowincyi. Potyczki i gwałty w prowincyi mno­
żą się.

S.A Iw-ARGINESIE.

HAJDAMACKIE REWOLWERY.

„Hajdamackie rzućcie noże!" — wołał poeta. Ukraiń­
cy rzucili noże aby wziąć za rewolwery. Cały postęp ud 
stuleci polega tu m zamianie noży na rewolwer*.

Ręka i dusza ta sama.
Donoszą nam znowu z Sokgla o transporcie rewol­

werów. PrzoT tygodniem widziano chłopa, który wiózł 
skrzynkę browningów. Zatrzymał się z wozem przed skle­
pem, sklepikarz zaś ze zwyczaju zajrzał do skrzynki — 
i przeraził się. Powiadomieni o transporcie żandarmi nie 
mogli ciłcipe odszukać.

Wiele; pytań się nastręcza. Ale jedno z nich — nie- 
najbłahsze: Skąd hajdamacy biorą pieniądze r.a takie zbytki?

Ciekawy widok człowieka pierwotnego, który wożeni 
ha drewnianych osiach, „kotami" w parcianej uprzęży wie­
zie amerykańskie, kosztowne browningi, jako swój iowar.

Gdzież się podziały owe staroświeckie czas* zwy­
kłych hajdamackich noży?!

Polityka rad sian — oto co zgubi Ukraińców - -  tak, 
jak życie nad Stan giibi parw tn iu szów .

Ki.
BM  ..........................     — T

NADESŁANE.
(Z a  t ę  r u b r y k ę  B s d a k o y a  n ie  o d p o w ia d a ) .

Urządzenia artysty­
cznie wykwintne
i mieszczańskie

Centrala:
Wiedeń III Ungargasse- 59- 61. 

D r |  J 0 X E F  M A Y K B Ł
ordynuje od 17 maja jak corocznie

w  K R i m i  C l  5714
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a r s e n o -  żelazu m źródła leuzniuze
działają znakomicie w wypadkach 
niedokrewnofici, chorób skórnych, 
nerwowych, kobiecych, do leczenia 
domowego wszędzie do nabycia. 

(500 m.j Kąpiele arseno-źelazowe
z filią alpejską Vltriolo (1500 fn.). Zakłady lecznicze z kom 

fortem urządzone; hotele pierwszorzędne.
Se son od 1 KY.ietnin d c końca października. 

Prospekty wysyła i informacyi udzielc Dyrekcya kąpielowa 
w Levico (Południowy Tyrol). 3Ł45

S i o p e r m i c l i i  
i  S y m

optycy i meshadcy
Lwów, pi. Halicki 1,
DOlecają w wielkim wyborne 
praKfyck ae 1 gustow ne  
podarci jak lornetki, cwi* 
kitry ełoia, z łcu /n e , itp., 
okulary, barometry, Iij • 
jrOmjtr> w zwykłych lub 
ozdobnych ramach. 2?

J >  . ó t a t e  i n ł u n n e

fo a le to r tr e ,

yjowcść/:
2031 Wszędzie do nabycia.

Saxlehrier’a naturalna woda gorzka o łatwo przeczy- 
szczającem działaniu. Znakomite przeciw konstypacyl 

.itr jdnior.e.e.i trawieniu, kongestyom etc. 331

Lekarz zakładowy 5195

Dr. T. P r a s c h l l
b. asyst. Uniw. i sek, szpitalu powsz. we Lwowie, ordynuje 
jak zwykle od 15 maja do 30 września. — Telefon nr. 2,

i ■■■—  I ■■ IIIMMIII !■■■!<■ I I III................ —
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Bi skcyj. Bai hipoteczni
Oddział depozytowy

prżyjdluje za wydaniem książeczek W K L i D K f  
na rachunek bieżący

o d  5 0 0  p o c z ą w s z y

i  oprocentowaniem 4 L %  nri sta
Kwoty do 2.000 k. wypłaca Bank bez wypowiedzenia

Serrauaito m
wino cftinin. m śelmem
Na wystawie hygięn. w Wiedniu w r. 1906 odznaczeń, 
nagrodą rząd. i dypl. honor do złotego medalu, 
środek wzmacniający rtja słabowitych,, anemicznych 
i rekonwalescentów, bródek pobudzający apetyt, 

wzmacniający nerwy, czyszczący krew. '
Przyjemny w smaku! Przsazłc 5000 lekarskioh poleceń, jłll 

J'. S E  Et 3  .-'uVA!LŁC, Trieste Barcotu. Jag;, 
Do nabycia w aptek, w flaszkach półlitr. 
po 2 kor. 60 h., 1-litr. flaszka k, 4 80.

Główny skład wysylk. (burt.), Wiedeń K, k.
AJLce Fełdapotlieke ISwiausplataS. 347

38.7

W yjazd 
letni 

SEZON ud 
13 m aja  do 

i fraździern.

£3 I 1 ~2T E  'Z -
d ogodne k lim atyczne  s to su n k i c h a rak te ru  ppłalpejakiego.

Środki kcinieze:
p ic ie  w kw asie  w ęglow ym , w odolecz­
niczy zak ład , g im n as ty k a  lecznicza 
kąp iele  s łoneczne  itd.

Zdroje lecznicze ‘j a"f ! y

M  ch o ro b ach  o r- 
gandw  odde­

ch ow ych  .Ktuarzu, a stm ie , em - 
.physeirl) i ch o ro b ach  rnuszkuł 
sercow ych, nerw o wycti, jako- 

i d la  rekonw alescen tów .
B ogato  ilustrow any obszerny p ro sp e k t w ysyła, Jakoteż przyjm uje 

zam ów ien ia  na  m ieszkan ia  i wozy DYREKCYA ZAK-ŁADU.

Nauheim (Księstwo llessecHDarmstadt).

W i l l a  W a n d a .  D o m  p o l s k i
otwarty od 1 maja.

Wygodnie urządzone piękne pokoje z balkonami, winda 
hydrauliczna, blizkuść łazienek, książki i gazety polskie — 
kuchnia polsko-francuska, usługa polska. Opieka dla pa- 

cyentów zapewniona. 4103
Adres: Właścicielka:

Bad-Nauheim, Willa Wanda, Helena Szczepanowska.

M a r iP n h a r l  Dl  J t o f  M erm aai
l l l l f t l  l U I I M U y  ordynuje w wiiii Apollo. 
JTJU1-—  -z _ z  oa  5523

Zieloność cudna napełnia las cały

4  
#
# za

3845

y t  i kto żyw wychodzi z domu na wycieczki. Nip je- 
den zbyt wiele przytem ryzykuje, przeziębia się i je ■ 
Sli dobrze pójdzie ma kilka dni zepsutych. Należy 
się mieć u a baczności i przy pierwszych oznakach 
zażyć kilka raya prawdziwych sodenskich pastylek 
mineralnych, które usuwają słabość w zarodku bez 

. ptzykrośći i przytem mile działają na organizm. 
rava prawdziwe pastylki sodeńskit kupuje się 

K 1.25 pudełko . 3!
Wszędzie do nabycia.

G eneralny  rep rezen tan t na A uśtrci-W ęgry W. Th. G im tzert, W iedeń IV 
Gr, N e u g a ise  17.

ułów ny sk ład : Sz. Hay, c. i k. dost, oadw. we Lwowie.

Lecznica Ira Tarnatskiego
w  G o s o w i e

(za Kołomyją; stacya koi. Zabłotów. 4636 
o t  w a r t a  o d  1 m a j  a. d a  k o ń c s . p& ź& d ieriu ira .

Prospekty w Księgarni Polskiej ul. Akade;nicka,

Br J MSCHARF
o r d y n u j e  w  K a r l s b a d z i e  

jak w latach poprzednich, 53T3

ADWOKAT KRAJOWY

I t r .  I*m d  w i lk  G r i a d e r
przeniósł swą kanceluryę do domu

przy ulicy Kraszewskiego I. 5 II piętro
(obok ogrodu miejskiego). 5235

^ f ^ - ^ - M r.a n.1. , r   t u  a m r - l  ■ ■ l i m  ■  a wm ■ i ■ m

A D W O K A T  5437

Dr. Joachim Y E R S T A E W D I  S
otworzył kancelaryę adwokacką w Samborze.

.. i . . .  - .. ■ . . . . . . .

Oświadczenie.
Niedawno temu wyraziłem na tem miejscu publicznie 

żal, jaki miałem do Towarzystwa asekuracyjnego „Fóndfc- 
re“ w Budapeszcie z powodu zwłoki przy likwidacji szko­
dy pożarowej, wynikłej w mojej fabryce cykoryi w Horc- 
dęnce. Przekonałem się w międzyczasie, że zwłoka ta nie 
nastąpiła z braku złej woli Towarzystwa, ale skutkiem 
szeregu nieporozumień, zbiegiem okoliczności wywołanych. 
Skóro nieporozumienia te - -  głównie dzięki zabiegom tu­
tejszej Reprezentacyi Towarzystwa, z którą od lat kilkuna­
stu w najlepszych pozostaję stosunkach — zostały wyja­
śnione, a likwidacya zawiłego wypadku szkodowego ukoń­
czoną została k.i iiiamu zadowoleniu, poczytuję sobie za 
obowiązek obywatelski, uczyniony Towarzystwu publicznie 
zarzut na tej samej drodze odwołać.

Morodenka, 14 maja 190-3.
5500 J . la r .  Homas&Kan,

ZNANE ZE ZNAKOMITOŚCI 
,  i  t  i  t  r .  i  w B udapeszcie s ą  do  nabycia  u wy-

( j l im m  KlllMPcl zastępcy Le.cna ?ropsta
U I U I I U M I .  O w oce kandyzow ane  F ab /iąu e  de
F ru its  C bnfits ł lo n o re  jo u rd a n  G oritz-G & z w M agazynie papierow ym , 

..wów, ul. H enryka S ienkiew icza 2, ob o k  H otelu  G eorgea. 992 
W ielki w ybór wiciukriwek. Zam ów ienia  z prow . o d w ro tn ą  pocztą.

ordynuje i w Dieżącym sezonie  
ud 1 maja 5563

w  I & a p i ł s b & d z i e
3(rudeis.rasse Haus Biilrot.

ffiafiofflości bieżące.
tfpoctrze&tn&ŹA inete®>v^K łrftoiae (z ctbserwato-

ryum asironorr.. Politechniki) w d. 16 maja b. r.:
i o  u zi na 
(C zą s  
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C iśn ie -  T a m u j-  
J e  ta ta ra  

W m m . C,

1 c ;;au 
W łatt 1 ir  2 .
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T em peratura
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7 ra n o  
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H .w ie c z .

737-75 1 14:8 
136-40 ! 24'2  
733-40.-j 15-4

’ 3 2  5  
S Ś W 2 1  0 ‘6  

W 4 :j
2 7 5 12’6

Uwaga: Zmienne zachmurzenie, deszcz koło 9 rano 
i koło 6 popoły i burza.

Prognoza na dziś: Zmienne zachmurzenie, opady, 
lokalne burze.

W iedeit. (TBK.) Przepowiednia centralnego Zakła­
du meteorologicznego na dziś:

W Oalicyi wschodnie!
Pięknie, naprzemian pochmurno, mierne wiatry, nie­

wielka zmiana, niepewna, niestała pogoda.

- i -  W numerze poniedziałkowym podamy dokoń­
czenie mowy R. Dmowskiego, uznanej ogólnie za wy­
bitne wydarzenie polityczne. „Słowo Polskie" pierwsze 
skorzystało z rosyjskiego stenogramu tej mowy. Wczo­
raj wieczorem dopiero poczta przyniosła przekład 
polski.

W poniedziałek również ogłosimy akt oskarżenia 
w sprawie hajdamaków przeciw Sienkiewiczowi.

-r- Pomyłki druku. W pierwszym wierszu wczoraj­
szego odcinka „Jabłoń" Br. Ostrowskiej powinno być 
„wczesną wiosną" —  zamiast „weselną wczesną*. 
W ogłoszonej w nr. 224 odezwie Norwidowskiej pod 
koniec powinno b yć: o b j a w i ł  (Przesmycki Norwida), 
 ̂ nie: o b j a ś  n i ł.

-j- Z uniwersytetu. P„ Gsias Feldhorn, rodem z Tar­
nopola, otrzymał na tutejszym uniwersytecie stopień do­
ktora praw, a p. Karol Poiiwka, --odem ze Żmigrodu, 
otrzymał na uniwersytecie Jagiellońskim Stopień doktora 
wszech nauk lekarskich.

-ś- Z politechniki. Pp. Adam Michałowski, rot ê n 
z Dębią, koło Dobczyc, Michał Byszewski, rodem z Kró­
lestwa Polskiego, Karol Maciura ze Stanisławowa i Wło 
dzimierz Kozubek, rodem z Rozdołu,, zioZyli na wy­
dziale budowy maszyn tutejszej politechniki drugi egza­
min państwowy.

-t- Wybór uzupełniający trzech członków Rady po­
wiatowej w Uzortkowie z grupy gmin wiejskich rozpisa­
ło namiestnictwo ną dzień 30 czerwca b. r.

-s- Praktyczny kurs strażacki dla żołnierzy lwowskie­
go garnizonu rozpoczął się wczoraj na miejskiej strażni­
cy pożarnej. Kurs będzie trwa? do 1 czerwca, Bierze 
W nim udział 38 żołnierzy. Nauki udziela zastępca na­
czelnika p. Eliasiewicz.

ft- Słow o żyw e i pieśń rozlegną się dziś na wie­
czorze w „Sokole" —  słowo, ujęte w wiersz i szkic 
dziesięciu młodych literatów tutejszych — pieśń najno­
wszej kompczycyi kilku lwowskich muzyków. Takie ar­
tystyczne połączenie dwu najpiękniejszych wyrazów, prze” 
które się twórcza myśl ludzka przejawia, budziło już ży­
we zainteresowanie na' domowych niejako wieczorach 
Koła literacko-artystycznego, teraz dostępne dla wszyst­
kich, zgromadzi zapewne szerszą publiczność, interesu­
jącą się literaturą i sztuką, a pragnącą równocześnie 
poprzeć cele oświaty ludowej, na które dochód z dzi­
siejszej wieczornicy przeznaczony.

Szczegóły w afiszach. Reszta biletów do nabycia 
jeszcze do godz. 11 rano w Księgarni Polskiej (Atcaue- 
mickF. 2 a), potem do 1 w południe w Kole Kościuszki 
(Ossolińskich 4), wieczorem od 6-30 przy kasie.

-f- Ostrzeżenie. Otrzymujemy następujące pismo: 
Doszło do naszej wiadomości, że jakiś młodzieniec, le­
gitymując się blankietem Towarzystwa 1863/4 r., zbie­
ra składki na rzecz naszego Towarzystwa. Ostrzegamy 
przeto publiczność, że nikogo nie upoważniliśmy do 
zbierania Składek we Lwowie, a ten, kio nadużywa na­
szej firmy, jesi zwykłym oszustem. Z wydziału Towa­
rzystwa .1863/4 r.

Od siebie dodajemy, że ów oszust ubrany jest 
przyzwoicie w marynarkowe ubranie i czarny filcowy ka­
pelusz. Jest on brunetem wysokiego wzrostu o twarzy 
inteligentnej.

Z  biura prezydyalnego w yższego sądu krajo­
w ego otrzymujemy wyjaśnienie następujące:

„W Nr. 229 umieściło „Słowo Polskie" pod ty­
tułem; „Jeszcze stosunki w sądownictwie* Krytyczne 
uwagi o  treści telegramu z Wiednia (TBK.), ogłoszone­
go w Nr, 224 tego pisma i zaznaczyło, że twierdzenia 
tego telegramu nie są zgodne z prawdą, gdyż obecnie 
wakują w okręgu lwowskiej apelacyi nie dwie, lecz 
cztery posady wiceprezydentów, a ponadto jedna posada 
prezydenta sądu obwodowego (w Sanoku).

„Te faktyczne uwagi są atoli pozbawione zupełnie 
uzasadnienia, bowiem wspomniany telegram, prostując 
rozpowszechnioną wiadomość o wskazówkach, rzekomo 
wydanych przez Ministerstwo sprawiedliwości przy zwro­
cie propozycyj Sądu krajowego wyższego we Lwowie 
w sprawie obsadzenia wakujących posad VI rangi, mógł 
miec na myśli jedynie tyłko zwrócone propozyeye, któ­
re przedłożone zostały Ministerstwu sprawiedliwości 
w chwiii, kiedy jedynie tylko dwie posady wiceprezy­
dentów (Lwów, Złoczów) wakowaiy,

„Opróżnionych w międzyczasie dwu dalszych po­
sad wiceprezydentów (Tarnopol, Sambor), tudzież posa­
dy prezydenta sądu obwodowego w Sanoku telegram 
rzeczony wcale nie uwzględnił i uwzględnić me mógł, 
gdyż co do obsadzenia tych posad dopiero w dniach 
ostatnich przedłożono Ministerstwu sprawiedliwości po­
raź pierwszy wnioski Sądu krajowego wyższego".

I td być -może. My wszakże ca  kilku tygodniu o 
tych wakansach wiedzieliśmy i bardzo jesteśmy zaintere­
sowani, jak one będą obsadzone.

4v Gniazda rodzinne dla dzieci bezdomnych. Sta­
raniem Tow. opieki nad sierotami odbył się wczoraj 
w sali ratuszowej odczyt p. Kaziir.ieiza Jeżewskiego, 
jednego z organizatorów opieki nad sieroiami w War­
szawie. na temat tworzenia krajowych gniazd rodzin­
nych dla dzieci bezdomnych. Przewodniczył prezydent 
apelacyi dr. Tchorznicki, pióro prowadził r. dr, Mała- 
czyński.

Prelegent p. Jeżewski w pięknych stówach przed - 
stawił projekt swój, który omówiliśmy niedawno po­
krótce w jednym z artykułów „Słowa Polskiego", po- 
czem rozwinęła się obszerna dyskusya. Wszyscy mówcy 
bez wyjątku podzielali zapatrywanie p. Jeżewskiego, że 
dotychczasowy „koszarowy" sposób wychowania sierót 
nie odpowiada celowi, wyrażając prelegentowi uznanie 
za jego projekt.

Obszerniejsze sprawozdanie odkładamy ała braku 
miejsca db następnego numeru.

~r~ Rozprawa przeciwko Siczyńskieniti, iak dowia­
dujemy się z wiarygodnego źródła, odbędzie się we 
Lwowie, rozpocznie się we wtorek 16 czerwca b. r. 
i będzie trwała dwa dni. Prowadzić ją będzie prez. Sta­
nisław Przyiuski (nie Feliks, jak mylnie wydrukowano), 
oskarżać będzie prok. Barth. Na ławie zasiadać będzie 
zdaje się tylko sam Mirosław Siczyński, oskarżony 
o skrytobójcze nasadnicze morderstwo. Dotychczas zg ło ­
siło się pięciu obrońców: dr. Rode, dr. PreszbLiger, 
dr. Kost’ Lewicki, dr. Liebermann i dr. SzuchiewiczyJ?;;

Po tej rozprawie rozpocznie się rozprawa prze­
ciwko bandzie włamywaczy Wasif.sk; i Sp. Rozprawa ta 
będzie łrwała dwa tygodnie. Przewodniczyć będzie r. dr. 
Berson, a oskarżać prok. Lubieniecki.

- ł-  Skargi i żale. Urzędnicy podatkowi z różnych 
stron kraju przesyłają nam listy ze skargami, że kraj, 
Dy; ekeya skarbu nie wydała im Iegitymacyj kolejowych, 
podczas gdy inni urzędnicy rządowi oddawna już jeżdżą 
za lagiiymacyami.
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W pierwszą rocznicę śmierci ś. p. Romana 
z Wielkiej Siliny Bilińskiego, starszego radcy skar­
bu, odbędzie się nabożeństwo żałobne w kościele 
św. Mikołaja we Lwowie, dnia 20 bm, O godzinie 
8 rano. 5582

Prawdziwie jednak opłakany jest stan niektórych 
nauczycieli lud. jak n. p. w powiecie fcorszczowskim, 
którzy kilka miesięcy czekać rnuszą na wyasygnowanie 
im pensyi, bo do urzędu podatkowego w Mielnicy nie 
nadeszła jeszcze asygnata. Stan nie do pozazdroszczenia i 

jpr Napad na profesora. Z Sanoka donoszą do je­
dnego z pism, źe onegdaj w czasie wydawania świa­
dectw uczniom klasy VIII, rzucii się na prof. Golcze- 
wskiego uczeń Pełechaty, Rusin i uderzył go kilka razy 
po głowie. Uczynił to z Zemsty ża zły stopień, jaki od 
niego otrzymał.

*- Wścieklizna. Fizykat miejski zawiadomiono one­
gdaj, Ze w domu przy ul. Sykstuskiej 1. 10 leży jakiś 
pies. Psż wobec tego zabrano do rakami, a sekeya 
stwierdziła, że uległ on wściekliźnie. D o psa nikt z lo­
katorów przyznać się nie chce. Możliwe, Ze przybłąkał 
się cn do tego domu. Był to mały, żótty pies.

-i- Pojedynek nożowców. Zarobnik Jan Juras, po­
sprzeczawszy się z Janem Fedakiem na pl. Krakowskim, 
rozpoczął z nim bójkę, podczas której dobył z kieszeni 
noża. Widząc to, Fedak chwycił także za nóż, noszony 
zawsze „od wypadku" przez mieszkańców Żamarstyuo- 
wa i obaj rzucili się na siebie. Juras ciął w rękę Fe- 
c aka i począł uciekać, Fedak puścił się z anim i wbił mu 
nóż w prawy bok w okolicy wątroby i zostawiwszy nóż 
w ranie, chciał umknąć. Świadkowie tej sceny przytrzy­
mali uciekającego i wezwali pogotowie Tow. ratunko­
wego, poczeiii oddano Obu w ręce policyi.

Fo opatrzeniu Obli nożowców przez pogotowie 
Tow. ratunkowego i przesłuchaniu świadków oddano 
Fedaka do aresztów śledczych, Juras zaś, jeśli dożyje, 
odpowiadać będzie przed sądem z Wolnej stopy.

Wiadomości giełdowe.
Ż targów handlowych.

Wieuen, 16 maja. (TeJ. wł.)
S p i r y t u s .  Za towar skontyngentowany z dostawą 

natychmiastową za 100 HI płacono kor. 62*40 do 62 80.
Tendencya: silna.
C u k i e r  za towar skontyngemow z natychmiustową 

z Wiednia w całych Wag. K. 77*25 do 77*75,, Rafinada secun ■ 
da Z dostawą natychmiastową z Wiednia w całych wago­
nach K. —1 - do — . Kostkowy prima w skrzyniach 
netto'z dostawą natychmiastową z Wiednia ić. — , w ca­
łych wagonach K. —*— do beczkami ao —■■—.

Tendencya: spokojna.
N a i t a galicyjska Standard .White w całych wago- 

dach z Wiednia K. 26*25 do K. 26*75. W beczkach K. —* — 
no — .

Nafta galicyjska z Wiednia beczkami K. 2725 do 
K. 22*75.

Tendencya: spokojna.

Wiedeń, dnie 16 maja. Kursy giełdy wiedeńskiej: 
Losy a) procentowe: Austryackiego Zakładu kredyt i oblig. 
p, z r. 1880 3 proc. 276'—, Austr. Zakł. kred. z b. óp. z r. 
1889 3 proc. 266"—, Towarzystwa żeglugi na Dunaju 100 
k. 4 m. zł. proc. 258 —, Węgierskiego Banku hip. po 100 
zł. 4 proc. 246 —, Pożyczka serbska norm. po 100 fr. pr. 4 
1 0 4 b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) S z-:. 
20*90, Zakładu, kred. dla handlu : przemysłu po 100 zł. 
457 —, Clary zł. 40 rn. k. 146'—, Pożyczka m. Insbruku 
20 zł. 108*— Losy m. Krakowa 20.zł. 113---. Pożyczka m, 
Lubiany 20 zł. 6250, Ofen 40 zł. 216*—, Palffy 4U zł. m. 
konw. 490-—, Czerwonego krzyża hustr. tow. 10 zł. 50*50. 
Czerwonego krzyża węg. tow, 5 zł. 27*75, Losy fund. arc 
Rudolfa 10 zł. 68" —, Salma 40 zł. m. k. 235-- -, Pożyczka 
salcburska po 20 zł. 112—, Tureckie onlig. prem. kolejowe 
500 fr. 187*50, Losy komunalne m. Wiednia s  r. 1874 
499*—.

Berlin, dnia 16 maja. Banknoty austryackie 85*05, 
Spirytus —*—.

Paryż, dnia 16 maja. Trzy procentowa renta 96*90, 
mąka 29*70.

D epesze z targu pieniężnego.
W le is ń ,  c. 17 maja. Zamknięcie wczetajszej gieł­

dy popołudniowej notowano: Akcye austi. Zaktenu kredy­
towego 635*—, Akcye Węgier. Zakładu kredyt. 751*75, Akcyc 
Anglo banku 299*—. Akcye Jnionbanku 540:50, Akcye Lcul 
derbanku 441*—, Akcye Bankyereinu 523-—. Akcye Boden

credit 1059*—. Akcye »al. Banku hipot. — *—. Akęve 
kolei państwowych 697*75, Akcye kolei poruuniowe; 138 25 
Akcye Vrrmway A. — , B. -*—. Akcye kolei Elbataal
445*—, Akcye kolei półn. 5275—-----■, Akcye kolej czerń.
564*50, Akcye Alpiny 6 5 6 * Akcye Rima M urany i o54*25,
Akcye Prag. Tow. żel. 2628  ------   Akcye Fabryki brom
550*----- , Akcye tur. tvfon. 408*— Akcye gal. karp. Tow*.
naft. 570— —. Obligacye węgiersk. indemn. -  - Reman.a** 
jowa 97*30 Austr. Kenta koronowe 9740 Węg. Renta ko­
ronowa 9390, 56 i. Listy Tow. kred. ziem. 94*65, i proc. 
listy Banku hip. 94*30, 4Vs proc. listy Banku ftipot 
100*25, 5 proc. listy' Banku hipóteczn. 110 50, 4 proc. listy 
Banku kra,. 94*75 4V*% listy Banku kraj. 100*25,4 proc
komunalne obligacye Banku kraj. —■*—, Obligacye propi- 
nacyjne 98*—. 4 pro. Gał. noż. kraj z 1893 r. 96*40, 4 pfc. 
pożyczka miasta Lwowa 94*25, Losy tureckie 188*--. Marki 
117*70, Ruble 252*-", Kredyty •—*■ ■ Alpiny —*— Węgier-
k red . , Union1 ink ——, Koleje. —*— róś, Ś pifóe.
pożyczka 1906 95*70.

Usposobienie beż interesu, targ montahów pod Wpły­
wem Berlina słabszy. Lombardy silnie.

Wiedeń. (Teł. wł.) Tendeneya giełdy byłą pozbaWio 
. na podniety; ogólny zastój w interesach przetrwał aż do 

zamknięcia.
B « riln «  dnia 17 maja. Przy zamknieau wczorajszej** 

giełdy: K-edyty 199*10, Staatsbahny 149 25 Disconto Co- 
mandit 175*50, Berlin. Tot/. handi. 162*75 caura 212*—, Bo* 
humery 220 75, Kolej połudr.. wschodnie,-pruska —*—, Buj 
bel za got. 214*2U, Kolej warsz.-wied. , Kolej mo­
rza śródziemnego —*—; Kolej Meridionalna 134 50, Losy 
tuieckfe 150*50 Renta włoska —*—, „Harpener* kopalnia 
węgla 198*—, Kolej Ma.- ^uburg-Mławka —*— Konsolida- 
cye — Lombardy 23*75, Kolej Henry 121 *40 Miemieck' 
bank narodowy — *- Kanada Próferred 155*75, Akcye że­
glugi hamburskiej 109*40, Kurs warszawski —*—, Huta 
„Donnersrnark" 303*50 3*/a P>c. renta rosyjska z r. 1894 
—'—, 3*8 prc. fenta rosyjska 73 90 4 pre, renta rosyjska
z r. x?02 o 2* 30, 4-/a prc. renta rosyjska z r. 1905 95 — 
Rheuische Stahlwerke 176*90, Gelsenkirchen 193*50.

Berlin, d. 17 maja. 4 pruć. węgierka renta złota 
—*—, węgierska renta koronowa — , Austr. akcye, kre­
dytowe 199*10, Staatshahny 14925, Lombardy 23*75, Dl- 
sćo:ito Comandit 175*50, Ruble 214*20.

Tendencya: siln?,
rrm n lć fln rt, dnia 17 maja. Wczuraisża giełda wie­

czorna: Austryacka renta papierowa — *—, Aurtr, renta 
srebrna 99*10, Austr. renta złota 98*60, Austr. akcye kre­
dytowe 198*50, Staatsbahny 149*10, Lombardy 23*70 4-proc. 
austr. renta koronowa 97*20.

Tendrmcya: silna.

Srott fo farbowania i M v  „ J f i f f e k t o r “
v. E. Linka prawnie chroniony (nletrujący)

premiowany złotym medalem, krzyżem hono 
rowym i dyplomem: Wiedeń, Paryż i Londyn, 
dla zdrowia i skóry pod gwarąncyą nieszkodli­
wy. Farbuje trwale siwe i rude włosy na gło­
wie, brodzie i brwiach na czarno, ciemno i ja­
sno kasztanowato, jasno i ciemno blond Nie 

puszcza w kąpieli lub myciu.

Wysyłka za zaliczką: Wielkie pudełko K. 4*90
Sm ołow a woda n a  w łosy, jed yn y  środek skuteczny 

przeciw wypadaniu włosów i tworzeniu się łupieżu.
Flaszka kor. 3. 3 3  IL lŁlŻŁłalZ

fryzyer, kosmetyk i specyalista w oarwieniu włosów, Wie 
cień, 1, Spiegelgasse 19 (vis a vis Dorotheum). — Skład we 
Lwowie: H. Rubla przedtem Z. Ruckera apteka pod srebr­

nym orłem. C

Najnowsze wolno stojące

klcz@ty esy
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użyć można także bez wodociągu; 
do nabycia u wszystkich instalato­

rów w całej monarchii
Proszę żądać prospektów!

i ) .  G lo g a n ,  W i e d e ń
tylko I., Fichtegasse 5.

anua-cnossi

Słyszę zupełnie dobrze w
so

od chwili użycia Pańskiej słuchaw­
ki, Nikt nie zauważy w mera uchu 
tego m a ł e g o  aparatu, a słyszę 
znowu tak .lobrze, jak przed 
ciężką chorobą, pisze pan Antoni 
Brueggler, Hallem, dnia 16 marca 
1908. Prawnie ochroniona słuchaw­
ka moja osiąga najlepszy skutek 
przy głuchocie, cienieniach usz­

nych, sz mne w uszach i nerwowych dolegliwościach usz- 
nycli. Cena słuchawki kor. 7*—., 2 sztuki równocześnie zamó­
wione kor. 13. Wysyłka tylko ca zaliczką lub za poprzed- 

niem nadesłaniem należytości, przez hygieniczny oddział
j .  H. KABINOWtCZ, Wiedeń VII, Lindengasse 2 S.

d o  w o ż e s i i a
c l a c r j c l i

kupić można najlepiej dlatego w fabryce 
L. Caumann, Wiedeń (V, Millergasse 6 F., 
oonieważ właściciel tej firmy przez długo­
letnią praktykę jesi: w możności pościć 
swoim klientom jedynie odpowiedni wó­

zek i li ii krzesło, i ręczy — że tenże będzie odpowiadał w zu­
pełności wszelkim wymaganiom, Firmę tę polecają powagi le­
karskie, — dostarcza onu wyroby swoje do wszystkich zna­
czniejszych szpitali prywatnych i wojskowych, jak również 
do sanatoryum. Illurstowane katatalogi darmo. 2041

pod

Jan Sukmana
L w ó w

Centrala ul. Pańska 23/27.

Dom handlowy -  warsztaty fabryczne
wykonuje

Ogrodzenia
sztachetowei

najkorzystniejszymi
4810

warunkami.

przeciw rdze wieniu metalu
„Standard-Ferrit“

Farty
emaliowe

Farby
przeciw osadom kamienia 

kotłowego „Hydroi"

far ty
dla dachówek i płyt ce­

mentowych.

Farby
wszelkich innych 

gatunków
5304 poleca

Fabryka paktów 
Dkcmtaych i farb

i S r o d y - P ^ o r z e o -

Korowce „Premier"
znowu niezrównane! Największa 
iabryka w kwiecie. Wyrabiamy 
rocznie przesz)d 110.000 row erów .

JEDYNY SKŁAD:
Fubas Kosenmauu Lwów.

O. Silber Tarnobrzeg,
M. Landes Mielec, 3353 

Katalog darmo i oplatnie.

M a te rye  na ubrania m ęskie
tylko solidny wyrób kupują OSOBY PRY­
WATNE zadziwiająco tan-c-w składzie wy­

syłkowy:*! fabryki sukna
M s i r o l

Innsbruck, Nr. 78.
Za k. 4*80 1-.5 mtr. czysto wełnianej mate 

rył na spodnie.
7*80 3 mtr. angielskiej bardzo trwałej 

matervi na ubranie.
9*— 3 mtr, nie do zniszczenia, czy­

sto wełniane Crep Cneviótu.
12 — 3 mtr, b. eleganc. na ubrania spa­

cerowe 5 towarzyskie.
18*— 3 mtr. Mouveaułe*materyj na u- 

branie w najnowszych deseniach 
i kolorach, stosownie na Każdą 
porę roku.
g  'osa? żądać waorów, 3848
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Zakłady lecznicze 
dla chorych na piersi.

Lekarz naczelny: Prof. dr. H. Krąft.
L eczy v  lecie i w zim ie z rów nym  sk u tk iem  ch o ry ch  n e  piersi- 
T rzy  oddziały . Rezerw ow ana willa d ia  P ań  cho rych  n a  błędnicę, 
(dla potrzebuja.cycli w ypoczynku, s łabych  na  P łu ca ; o  p r* f j-c iu  de­
cyduje lekarz  naczelny). W łasny 200-m orgowy p a rk  le śn y  z licznam l 
paw ilonam i. P ostępow an ie  fizykalno-dyete tyczne  i specyficzne. Ba- 
k teryo lug iczno-cliem iczne la b o ra to ry u n c  Leczenie  System epi RGhtgr- 
n a . k o m p le tn e  in ha la to ryum . (P o stęp o w an ie  em sk ie  i re lchi nfia It- 
skie). M eteorologiczne obserw atoryum . W łasna ek o n o m ia  i o g ro  
dnictw o. W łasne w odociągi ćrddl. p ro s p e k ty  z ilu s tra c y a in i W ysyła 
d a rm o  Z arząd , Św iadectw o lekarza  dom ow ego  w ym agane.

Najtrwalsza i najwygodniejsza w użyciu

Farba do malowania fasad i ubikaoyj
w *  w i ię t K « S L i  j e J ? .

Prospekty darmo i opłatrrle wysyła

Muhiendorfska febryka kredy T. A. Wiedeń IX,-?.

Zastępca: R. TH O RN, Lwów, ul. Krasickich 20.
Odpowiedzialny redaktor: Józef Ziembiński,

Z drukarni „Słowa Polskiego" we Lwowie, pod zarządem Józefa Ziembińskiego.
Nakładem Spółki wydawniczej w e Lwowie, Stow. zar. z 

Papier z fabryki Tow. akc. Braci Fiałkowskich w
ogr. poręką. 
Białej i Ćzaricu.


